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RELIGIE DLA PO K O JU  -  ILU ZJA  CZY RZECZYW ISTOŚĆ?
Przykład W CRP -  „Światowej Konferencji Religie dla Pokoju” *

1. Podwójne oblicze religii

„T am  gdzie dochodzi d o  poruszenia religijnego, pojaw ia się diabeł” -  od  tych słów  
rozp oczą ł pew ien dziennikarz szw ajcarskiego tygodnika swój grudniow y artykuł na tem at 
krw aw ych w ydarzeń, jak ie m iały m iejsce w  indyjskim  m ieście A y o d h y a 1. Z w olenn icy  pewnej 
fanatycznej grupy hinduistycznej zn iszczyli tam  m uzułm ański m eczet, by na jeg o  m iejscu  
w znieść św iątynię hinduską. Ten objaw  przem ocy w yw ołał w  różnych m iejscow ościach  Indii 
krw aw e rozruchy, w  których straciło życie p onad  tysiąc ludzi. Znaw cy sytuacji utrzym ują, co  
praw da, że nie chod ziło  w cale o  k onflik t religijny lecz o  kw estię w ładzy politycznej. 
R zeczyw iście jednak na przestrzeni h istorii ludzkości aż po dzień dzisiejszy religia była  
w ielokrotn ie nadużyw ana dla realizacji in teresów  natury politycznej i ekonom icznej. T o , co  
w ydarzyło się w  Indiach dzieje się rów nież bliżej nas -  na przykład w  B ośni. T am  rów nież  
sym bole i uczucia religijne podlegają p ow iązan iu  z innym i czynnikam i p o  to, by skierow ać  
przeciw ko sobie ludzi w yw odzących  się z  różnych grup n arodow ościow ych . W ażną rolę 
odgryw a przy tym  przypom inanie ak tów  przem ocy, które m iały  m iejsce w  przeszłości; 
niestety, odgryw a o n o  rolę w iększą aniżeli pam ięć czasów  udanego p ok ojow ego  w spółżycia. 
1 jeżeli przypatrujem y się architekturze w ielu  m iast Europy Środkow ej.... - j a k  w iele synagog  
zosta ło  zburzonych  w  okresie średniow iecza, by na ich m iejsce w znieść św iątynię chrześcijań­
ską! Z e sm utkiem  trzeba, n iestety, przyznać, że dopraw dy diabeł pojaw ia się nader często  
w ów czas, gdy d och od zi d o  religijnego poruszenia; że nader często  religie były i są przyczyną  
lub k om ponentą przem ocy i w ojny.

P oniew aż religia jest pow iązan a  z głębokim i tęsknotam i i objaw am i w łaściw ym i dla  
ludzkiej egzystencji, przeto jest w stanie nadaw ać działaniu  szczególn ie głęboką m otyw ację, 
często  nie podlegającą żadnej w ątpliw ości. T ak w ięc religię m ożna łatw o zastosow ać jako  
narzędzie d la  osiągn ięcia  innych  celów . R eligia stw arza bow iem  płaszczyznę identyfikacji, 
w ięc p ow ołan ie  się na nią jest w  stanie w yw ołać fanatyzm : jeżeli człow iek  jest przekonany, że 
postępuje zgodnie z  nakazem  jak iegoś bóstw a, nie d op u szcza  ju ż  żadnej opozycji. W ojny  
religijne, prześladow ania heretyków  i czarow nic, w ojny krzyżow e stanow ią przykłady znane  
z historii, jednak przy zastosow an iu  bardziej subtelnych form  przem ocy występują on e nadal. 
C zyż na takim  tle podjęcie tem atu  „Św iatow ej K onferencji R eligie dla P okoju” nie jest 
d ow od em  naiw ności i zarozum iałości? C zy religie i ich w yznaw cy dopraw dy są w  stanie 
zdziałać cokolw iek  na rzecz pokoju , czy  jest to  ty lko iluzja?

R eligie mają oblicze p odw ójne. N a  przestrzeni dziejów  stanow iły  przecież jednak  
rów nież narzędzie pokoju . T w órcy w szystkich religii skali św iatow ej g łosili now inę pokoju  
i uczyli sp oso b ó w  osob istego  d oskonalen ia  się człow ieka (objaw ienie, zbaw ienie), ale także 
dróg d o  harm onijnego, szczęśliw ego życia ludzi m iędzy sob ą  i w  otaczającym  ich świecie. 
C iągle od  n ow a pojaw iają się p oszczególn e postaci i grupy, które przypom inają o  tej 
pierw otnej inspiracji pokojow ej i przetw arzają i przenoszą ją  w  sw e życie. Przykład z obszaru  
religii chrześcijańskiej stanow ią w aldensi, Franciszek z A syżu  i zakony żebracze, kwakrzy  
i m en non ici, którzy w ręcz są określani m ianem  K o śc io łó w  P okoju , oraz w iele inicjatyw  
Ekum enicznej R ady K ośc io łó w , a lbo o sob istośc i i grupy w  K oście le  katolick im  jak  np. Ruch  
Pax-C hristi. T akie ruchy sprzyjające lansow aniu  p ok oju  istnieją zresztą w e w szystkich  
religiach, jak  np. sufi w  ram ach islam u czy  ruch w yw od zący  się od  M ahatm y G andhiego  
w  Indiach -  by w ym ienić ch oćb y  dw a przykłady. Istnieje rów nież op in ia , że określone  
ćw iczenia religijne jak  np. m edytacje czy  jo g a  są w  stanie nastaw ić ludzi bardziej pok ojow o.

Ż adna religia nie m oże być uznana za nadrzędną, lepszą religię p okoju , ale rów nież  
bezzasadne jest zn iesław ianie określonych  religii ja k o  opow iadających  się zdecydow anie za 
przem ocą. N orw esk i badacz p ok ojow y Johan G altung m ów i raczej o  „tw ardych i m iękkich

* R eferat w ygłoszony  na spotkan iu  założycielsk im  pierwszej grupy W C R P  (Św iatow ej 
K onferencji R eligie d la P okoju) w  P olsce, W arszaw a, 12 stycznia 1993 roku.

1 R oger В e  r n h e  i m  , D er exp losive A yodhya-K onflik t. -  (Eksplodujący konflikt 
A yod h ya), W : D ie  W eltw oche, 10 11 1992, s. 7.



aspektach" każdej religii2. „Tw arde" elem enty stanow iłyby np. jednostronnie transcendentne  
w yobrażenie B oga , m yślenie w  kategoriach  A b solu tu , dogm atyzm u, struktury hierarchiczne, 
akcentow anie szczególnego pow ołan ia  jakiejś jednej grupy w  stosunku d o  innych -  a w ięc to  
w szystko, co  ogranicza i utrudnia porozufnienie. D o  „m iękkich" aspektów  należałoby  
zaliczyć np. bardziej im m anentny obraz B oga, akceptację praw dy w yznaw anej przez innych, 
uznanie pluralizm u, podkreślanie czynn ików  w spólnych , g lobalny punkt odniesien ia, struk­
tury dem okratyczne -  a w ięc w szystko, co  jed noczy  i sprzyja porozum ieniu . B adania natury  
socjopsychologicznej skłaniają d o  przyznania, że sk łon n ość d o  przem ocy jest silniejsza u ludzi 
reprezentujących religijność w yraźnie dogm atyczną, utw ierdzoną autorytarnie i hierarchicz­
nie aniżeli u w ierzących nastaw ionych  bardziej liberalnie3.

O ile jeszcze przed niew ielu dziesiątkam i lat uchodziło  za regułę, że różne w spólnoty  
religijne i ich  zw olennicy pozostaw ali w obec siebie w  układach konkurencyjnych i o k oliczn ość  
ta stanow iła  przyczynę częstych napięć pom iędzy religiam i, o tyle w  ostatn im  czasie w zrosło  
prześw iadczenie, że d ia log  i w spółpraca są n ieodzow ne dla zapew nienia w szystkim  ludziom  
godnej przyszłości. T eo lo g  H ans K iin g  jest zdania, że „nie m oże być m ow y o  pokoju  
św iatow ym  bez pokoju  pom iędzy religiam i”4. Taki pokój m iędzyreligijny b udow any jest na  
przekonaniu, że „to , co  nas łączy jest w ażniejsze od tego, co  nas dzieli” , jak  zosta ło  to  
sform ułow ane podczas 1. Św iatow ej K onferencji Religie dla P okoju  w r. 1970. P od  tym  
sform ułow aniem  rozum ie się, p o  pierw sze, n iektóre w spólne elem enty już  w sam ym  znaczeniu  
i etyce różnych  religii. C zynnikiem  łączącym  jest obecn ie jednak przede w szystk im  w yzw anie  
w spólne dla wszystkich: kształtow anie życia naszej p lanety Ziem i w p okoju , spraw iedliw ości 
i czystości środow iska. Takie katastrofy, które zagroziły o toczen iu  naturalnem u jak  w ypadek  
w  reaktorze a tom ow ym  w  C zarnobylu dotykają p o  rów ni wszystkich: chrześcijan, m uzuł­
m anów  i ateistów . P odob n ie nie m oże być m ow y o  jakim kolw iek  oddzielnym  p okoju  
buddyjskim , chrześcijańskim  albo agnostycznym . W łaśnie z przekonania, że m ocą zasobów  
swej d uchow ości i etyki religie w inny przyczynić się d o  zapew nienia pokoju  na ziem i; więcej 
-  że od  tej od p ow iedzialności nie w oln o  im  się uchylić -  na przestrzeni ostatn ich  stu łat 
w yrastały ciągle now e inicjatyw y w spółdzia łan ia  na rzecz pokoju  podejm ow ane przez 
przedstaw icieli różnych religii. W  ten ciąg w łącza się także ustanow ienie Św iatow ej 
K onferencji R eligie dla P okoju (W C R P) w  r. 1970.

2. Powstanie i rozwój W CRP (Światowej Konferencji Religie dla Pokoju)

W  p ołow ie  lat sześćdziesiątych n iektórzy przyw ódcy religijni w  U S A  w ystąpili z  sugestią  
p ow ołan ia  -  w  im ię św iatow ego  pokoju  -  św iatow ej konferencji złożonej z w iodących  
osob istości religijnych. Idea pow sta ła  zrazu w  gronie chrześcijan reprezentujących w yznania  
ew angelickie, katolick ie i unitarystyczne oraz w śród Ż ydów . W  tej grupie był jeden  biskup  
m etodystyczny i jeden  katolick i. B ył to  okres w ojny w  W ietnam ie i narastającego zagrożenia  
atom ow ego; rów nocześnie wraz z  rokiem  1968 zb liżała się 100-na rocznica urodzin  
G an d hiego  i zw łaszcza w K oście le  katolick im , w  zw iązku z II Soborem  W atykańskim , doszło  
do w ielk iego otw arcia w  kierunku d ia logu  i zaangażow ania  na rzecz p okoju . K rąg osó b  
zainteresow anych  „Św iatow ą K onferencją R eligie dla P okoju” pow iększał się bardzo szybko: 
były to  o sob istości buddyjskie i sh intoistyczne z Japonii, jak  rów nież w iodący przedstaw iciele  
chrystianizm u; ja k o  pierwsi przyłączyli się także hindusi, m uzułm anie i sikhow ie z Indii. 
W  rezultacie w  roku 1970 odbyła  się w  K y o to  w  Japonii pierw sza Ś w iatow a K onferencja  
R eligie dla Pokoju . Ponad 200 przedstaw icieli, m ężczyźni i kob iety  reprezentujący 12 religii 
i 39 krajów  W schodu i Z achodu , P ółn ocy  i P ołudnia spotkało  się i d yskutow ało  tam  na tem at

2 T ak np. w  w ykładzie w ygłoszonym  w  U niw ersytecie Princeton na temat: R eligion and  
P eace. Som e R eflections  (R eligia i pokój. Parę uw ag) -  grudzień 1986.

3 Por.: R ichard F r i e  d 1 i , Frieden wagen. Ein B eitrag der Religionen zu r G ew altanalyse  
und zu r Friedensarbeit. -  (O dw ażyć się na pokój. W kład religii d o  analizy przem ocy  
i działalności na rzecz p okoju .) Fribourg, W ydaw nictw o U niw ersyteckie 1981, s. 179-186.

4 T u przede w szystkim : H ans K ü n g ,  P ro jek t W elte thos; W : P ro jek t E to s św ia tow y, 
M on ach iu m , Piper 1990.



rozbrojenia, rozw oju i praw  człow ieka. K onferencja potraktow ała  siebie rów nież za religijny  
przyczynek w spółdziałający na rzecz szybkiego zakończenia  w ojny w  W ietnam ie. Jednakże za 
spraw ę najw ażniejszą należałoby chyba uznać niektóre zasadnicze ośw iadczenia, jak np. 
stw ierdzenie zawarte w  D eklaracji K ońcow ej: „G dy zebraliśm y się w  im ię spraw y nadrzędnej, 
jaką jest pokój, spostrzegliśm y, że spraw y które nas łączą okaza ły  się istotniejsze od tych, 
które nas dzielą” . S p orządzono zatem  taki rejestr w spólnych  w szystk im  przekonań i sfor­
m u łow an o ośw iadczenie godne zapam iętania: „Jako w ierzący m ężczyźni i kobiety, pełni 
p ok ory  i skruchy, w yznajem y, że nader często  zdradzaliśm y nasze religijne ideały i nasze  
zob ow iązan ia  na rzecz pokoju . T o  nie rełigia winna jest tych b łędów  -  tylko jej w yznaw cy. Ta  
zdrada w obec religii m oże i p ow in n a  zostać  napraw iona” . W  p o d ob n ym  duchu w ypow iedzie­
li się zresztą także, podczas w spóln ego  spotkania  w  Szwajcarii pod  kon iec listopada  
ostatn iego  roku (1992 -  przyp. tłum .), serbski patriarcha praw osław ny Pavle, katolick i biskup  
Sarajew a oraz przyw ódca w spóln oty  m uzułm ańskiej w  B ośni Jakub Selim ow ski, ośw iad­
czając: „Przestępstw a popełn iane w  im ię religii są najcięższym i przestępstw am i dokonanym i 
przeciw  religii” .

W  r. 1990 uroczyście ob chodziliśm y 20-lecie pow stania  W C R P , m ając na uw adze decyzję 
podjętą na konferencji w  K y o to , by „Ś w iatow ą K onferencję R eligie dla P okoju” podnieść do  
rangi organizacji stałej, m iędzynarodow ej i inter-religijnej. W  m iędzyczasie W C R P , w  o d ­
stępach co  4-5 lat, odbyła p ięć św iatow ych  konferencji, przy czym  odbyw ały  się one kolejno na  
w szystkich kontynentach  z w yjątkiem  A m eryki Południow ej. C zytając dokum enty kolejnych  
konferencji m ożna  stw ierdzić, że każdorazow o ich ciężar gatunkow y przenosił się na 
problem y aktualne. C zw arta konferencja w  N airob i w  r. 1984 okazała  się kam ieniem  
m ilow ym  W C R P  w  tym  sensie, że stała się b odźcem  do w yraźnego w zm ocnienia  działalności 
podstaw ow ej, zw łaszcza przez przyciągnięcie ludzi m łodszych . Od tego czasu działania  
W C R P  koncentrują się w o k ó ł zakładania grup organizacji w  poszczególnych  krajach  
i m iastach , p od ob nie  jak  to przew iduje się rów nież dzisiaj w ieczorem  tu w  W arszawie.

O statnia z  dotychczasow ych  konferencji, w  r. 1989 w  M elbourne, p o łoży ła  silniejszy  
nacisk  na spraw y ochrony środow iska i praw a m niejszości, i lu d ów  autochtonicznych , 
zw łaszcza w  regionie Pacyfiku. W  lipcu 1990 r. W C R P  odbyła  -  w spóln ie z  U N IC E F  
-  konferencję na tem at praw  dziecka w  Princeton , U SA ; jest to  problem , którem u W C R P  
w  przyszłości nadal będzie p ośw ięcać uwagę.

W  r. 1992 w  przededniu konferencji N a ro d ó w  Z jednoczonych  o  ochronie środow iska  
i o  rozw oju w  Brazylii, W C R P  odbyła  co lloq u ium  przedstaw icieli religii, aby przedstaw ione  
przez nich racje etyczne w nieść na p łaszczyznę polityczną. W  ciągu  22 lat sw ego istnienia  
W C R P  zw iększyła liczbę cz łon k ów , swój zasięg geograficzny i spectrum  tem atyki. O becnie  
utrzym uje sekcje narodow e i grupy lokalne w  niem al 30 krajach, ale przez kontakty  
indyw idualne jest obecna w  p onad  60 krajach prezentujących różne ustroje społeczne. 
W  Europie d o  chw ili obecnej istnieją sekcje narodow e w  8 krajach: B elgii, N iem czech , Francji, 
W ielkiej Brytanii, W łoszech , C h oiw acji, H oland ii, i A ustrii. W  Europejskim  K om itecie  
W ykonaw czym , k tóry zbiera się dw ukrotn ie w  ciągu  roku, reprezentow any jest jeden  
przedstaw iciel każdej z  tych grup narodow ych; zasiadają w  nim  rów nież człon k ow ie z  kilku  
innych krajów, w śród nich od  4 lat także prof. A lfons Skow ronek  z W arszaw y. M iędzy­
n arod ow a siedziba W C R O  m ieści się w  N o w y m  Y orku , Sekretariat Europejski -  pod  m oim  
kierow nictw em  w  G enew ie.

3. Czym  jest W C R P?

W C R P  nie jest ani „Parlam entem  R elig ii” ani „Ś w iatow ą R adą R elig ii” ani też „O N Z  
R elig ii” . Ludzie przybyw ający na konferencje W C R P  albo w spółdziałający z  grupach  
lokalnych , nie są z reguły żadnym i form alnym i delegatam i sw ych w spóln ot w yznaniow ych, 
lecz w  pierw szym  rzędzie są to  o so b y  pryw atne, naw et jeżeli w  swej w spóln ocie piastują

5 M aria A . L ü с  к e  r , (W yd.), R eligionen, Frieden, M enschenrechte. D okum entation  der  
ersten  W eltkonferenz der R eligionen fü r  den Frieden. W uppertal, 1971, s. 110-111. -  (R eligie, 
p ok ój, prawa człow ieka. D okum entacja  I. Św iatow ej K onferencji R eligie dla Pokoju.)



w ysokie urzędy. T ak  jak  to  w inno być i jest oczyw iste  dla organizacji interreligijnej, dążeniem  
jest w yrów nana reprezentacja poszczególnych  religii na w szystk ich  płaszczyznach. Ze 
w zględu na skład ludności jest to  -  na płaszczyźnie narodow ej i lokalnej -  często  zadanie  
bardzo trudne i nie znalazło o n o  d otychczas zadow alającego rozw iązania. W  każdym  razie 
daje się o n o  lepiej rozpoznać na podstaw ie składu grem iów . T ak w ięc w  obecnym  
16-osobow ym  m iędzynarodow ym  Prezydium  W C R P , złożonym  z m ężczyzn i kobiet, zasiada  
6 chrześcijan, 3 m uzułm anów , dw óch buddystów , dw óch sikhów  i po jednym  reprezentancie  
hinduizm u, judaizm u i shintoizm u. W  skali m iędzynarodow ej najbardziej znanym i członkam i 
prezydium  są zapew ne arcybiskup D esm on d  T utu  z Afryki Południow ej i A bdullah  N asseef, 
sekratarz generaly Światow ej Ligi M uzułm ańskiej. O ceniając kom pleksow o, w  W C R P  
działają wierni reprezentujący następujące religie: baha’i, buddyzm , chrystianizm , hinduizm , 
islam , ja in izm , judaizm , konfucjonizm , sh intoizm , religie sikhijską, taoizm , zoroastrianizm , 
jak  rów nież autochton iczne religie A fryki, A m eryki i regionu Pacyfiku.

Form alne cz łon k ostw o istnieje ty lko na płaszczyźnie narodow ej i lokalnej, gdzie W C R P  
działa często jako  zarejestrow ane stow arzyszenie. Z reguły nie istnieje w W C R P  żadne 
człon k ow stw o całych organizacji czy  w spóln ot religijnych, jednakże W C R  utrzym uje dobre  
stosunk i z w ielką liczbą pokrew nych  organizacji i ruchów  pokojow ych.

4. Cele, wytyczne i specyfika działalności WCRP

1. W C R P  pragnie być organizacją ukierunkow aną na akcyjność. U w aża  się za forum  
w yznaw ców  różnych religii, którzy m ocą  sw ych w łasnych tradycji chcą w spóln ie działać na  
rzecz pokoju . W C R P jest organizacją interreligijną p ok ojow ą, jej celem  nie jest jedynie  
prow adzenie d ia logu  w śród ludzi w ierzących, jakkolw iek  przez w spółdziałan ie taki d ia log  
zyskuje na znaczeniu. C hodzi o  d ia log  prow adzony w toku  aktyw nego działania. Polem  
działa lności W C R P  są spraw y w spólne w szystk im  ludziom  i w łaśnie w  im ię uporania się z  nim i 
człon k ow ie  W C R P  budują w spóln otę od pow iedzialności i w spółpracy. T akie nastaw ienie, 
takie stan ow isk o  spraw ia, że różnice natury teologicznej w  konkretnej dzia ła lności W C R P  
ulegają niejako w yłączeniu, jakkolw iek  nie neguje się ich istnienia.

2. W C R P  nie chce żadnego synk ittyzm u! U żyw am  tutaj tego słow a w  jego  popularnym  
rozum ieniu ja k o  spływ u w ielu  religii w  jedną  n ow ą. W  żadnym  w ypadku W C R P  nie zmierza  
w  kierunku p ow ołan ia  jakiejś sw ego rodzaju zunifikow anej religii św iatow ej, lecz traktuje 
pluralizm  jako  w zajem ne w zbogacanie się, dom agając się jedynie w zajem nego poszanow ania . 
C złon k ow ie W C R P  w inni żyć zgod n ie z  zasadam i sw oich  w łasnych  religii, ale w yznaw ać  
otw artość i zd o ln ość  w czuw ania się w  religie innych i podzielać zainteresow anie dla wspólnej 
działa lności na rzecz pokoju.

3. Z  tego co  pow iedziałem  w ynika jednoznacznie: n ie m a m ow y o  żadnym  prozelityzm ie. 
Spotkania  W C R P  nie m ogą stanow ić p latform y dla jakichkolw iek  w zajem nych prób  
naw racania lecz w inny być terenem  bezw zględnego w zajem nego poszanow ania , bez którego  
niem ożliw e jest zaufanie potrzebne w e w spólnym  działaniu. P onad to  W C R P  żyw i przekona­
nie, że każde uczciw e spotkanie się w yznaw ców  różnych religii m oże m ieć m iejsce jedynie na 
pod staw ie sam okrytyki n iedostatków  w łasnego w yznania i w inien m u tow arzyszyć dialog  
d ok on yw an y w ew nątrz każdej religii: praca na rzecz p okoju  podejm ow ana przecież na 
zew nątrz w ym aga rów nocześnie dzia ła lności pokojow ej skierowanej ku wewnątrz.

4. W C R P  uw aża siebie za roboczą w spóln otę zw olenn ików  religii tradycyjnych, co  nie  
m usi być identyfikow ane z religiam i w ielkim i w  sensie liczbow ym . O znacza to jedynie, że 
dotychczas W C R P  nie w spółpracuje z tzw. religiam i m łodzieżow ym i czy now ym i rucham i 
religijnym i. M im o postępującej przem iany w  krajobrazie religijnym św iata nadal ogrom ny  
w pływ  na w iększość w ierzących w  w ielu  częściach św iata wywierają religie tradycyjne i d latego  
w łaśnie trzeba na n ow o odkryć i d oprow adzić d o  ow ocow an ia  w artości tych religii 
w zaangażow aniu  na rzecz pokoju . Z  tą decyzją jednak, którą -  oczyw iście -  trzeba zgodnie  
z  upływ em  czasu ciągle na n o w o  spraw dzać w  aspekcie jej celow ości i która m usi także 
przystaw ać do lokalnych  sytuacji, nie w iąże się jednak  żadna ocena i osąd w artości ruchów  
religijnych, z którym i-W C R P  nie w spółpracuje.

5. W C R P  nie jest organizacją li ty lko chrześcijańską. O d sw ego początku  była  
organizacją interreligijną i dzięki tem u różni się np. od działów  d ialogow ych  w różnychK oś-  
cio łach . W  W C R P  w szystkie religie funkcjonują na tej samej p łaszczyźnie, naw et jeżeli -  co



naturalne -  znajdują w  niej sw e odbicie stosunki dem ograficzne panujące w  różnych  
regionach św iata. T ak więc w  E uropie faktyczną w iększość w W C R P  stan ow ią  chrześcijanie 
i chrześcijanki. A utentycznie interreligijny charakter W C R P  w yw iera w pływ  na spirytualizm , 
język;, obrzędy, sp osób  bycia, finansow anie i struktury organizacji. T u  należy jeszcze dodać, że 
w  skali św iatow ej W C R P  nie jest zdom inow ana przez europejsko-am erykańską P ó łn oc, lecz 
w  o  w iele w iększym  stopn iu  na organizację oddziałują w pływ y azjatyckie, w yw odzące się 
zw łaszcza z Japonii i Indii.

6. W C R P  g łosi szerokie rozum ienie idei p okoju  i usiłuje je  w cielać w  sw e form y  
działania. Pokój rozciąga się na indyw idualną, socjalną, p olityczną, ekologiczną i duchow ą  
strefę rzeczyw istości. Zawiera w  sob ie w ielość aspektów : rozbrojenie, w ychow anie dla pokoju, 
praw a człow ieka, sytuację kobiet, problem y dzieci i m łodzieży, spraw y ochrony środow iska, 
rasizm  i w rogość, w stosunku  d o  obcych , dyskrym inację w  dziedzinie socjalnej, problem y  
m niejszości etnicznych i w yznan iow ych  oraz ludów  autochton icznych , działanie na rzecz 
porozum ienia  i zgod y  w  rejonach aktualnych k onflik tów , dążenie d o  n ow ego  układu  
stosun k ów  gospodarczych  w  św iecie, problem y rozw oju -  ale także m odlitw ę, m edytację  
i spirytualizm . O priorytetach w  d zia ła lności i m etodach  postępow ania  decydują oczyw iście  
różnice uw arunkow ane sytuacją. W C R P  usiłuje k ierow ać sw e działania zarów no na 
sym ptom y jak i przyczyny konflik tów ; podkreśla ich aspekt zarów n o m iędzynarodow y jak  
i m iędzyw yznaniow y, podejm uje pracę n a  płaszczyźnie teoretycznej, politycznej, etycznej 
i duchow ej.

7. W C R P  w  żadnej m ierze nie zam ierza w znosić jak iegokolw iek  frontu przeciw ko innym  
św iatop ogląd om  albo przeciw ko społeczności laickiej. O  w iele istotniejsze jest w spólne  
zdecydow ane op ow iedzen ie się religii na rzecz p okoju  i w łączenia ich g łosu  w  chór tych  
w szystkich ludzi i grup, które autentycznie, szczerze działają na rzecz pokoju , spraw iedliw ości 
i zachow ania  środow iska naturalnego. W łaśnie taka postaw a religii w ob ec zsekularyzow anej 
kultury i laick iego społeczeństw a uzyskuje w spółcześn ie rangę szczególną. Z aledw ie bow iem  
na przestrzeni ostatn ich  dziesięcioleci u dało  się religiom  pozbyć w yobrażenia  -  szeroko o  nich  
rozpow szechn ionego -  że w  pierw szym  rzędzie zależy im  na zachow aniu  ich własnej Władzy 
i utrzym aniu ludzi w  stanie zniew olenia; zaledw ie bow iem  -  opierających się na różnych  
pozytyw nych  dośw iadczenia -  religie zosta ły  zaakceptow ane ja k o  siły działające na rzecz 
w yzw olen ia  człow ieka, np. w  A m eryce Łacińskiej -  a już  w e w szystk ich  religiach budzą się, 
odradzają w zm ocn ione nurty w steczne, tzw . fundam entalistyczne i to  w  takim  w ym iarze, że 
francuski socjo log  G illes К  e  p e  1 m ów i o  „p on ow n ym  podboju  św iata przez religie”6. Tam  
jednak gdzie religia zm ierza d o  p ozyskan ia  w ładzy dla siebie sam ej i d o  zaw ładnięcia  
społeczeństw em , tam  sieje on a  przem oc. N ie  chodzi bow iem  o  społeczeństw o religijne, lecz  
o  sp ołeczn ość spraw iedliw ą i pok ojow ą. N a  tej drodze religie w inny ludziom  oferow ać funkcje 
usługow e, a m ianow icie p rop on ow ać znajdujące się w łaśn ie w  p osiadan iu  religii dobra natury  
etyczno-duchow ej, jednocześn ie p ozostaw iając ludziom  w oln ość  w yb oru  tej oferty. T ylko  
w  takim  charakterze religie m ogą  w nieść sw ój w kład na rzecz pokoju .

8. D zia ła ln ość  W C R P  objaw ia się w  różnych  dziedzinach. D otych czas m ów iłem  głów nie
0  spraw ach ogóln ych  i działaniach na płaszczyźnie m iędzynarodow ej. Lecz całe to  działanie  
byłoby  bezkrw iste, gdyby W C R P  nie b u d ow an o od  d o łu , od fundam entów , które w znoszą  
grupy w  różnych krajach i m iastach . Pokój bow iem  zaczyna się od  zw iązków  pom iędzy  
konkretnym i ludźm i i zespołam i ludzi, nie inaczej zresztą pokój m iędzy w yznaniam i. N a  tym  
w łaśn ie p olega odpow ied zia ln ość poszczególn ych  grup W C R P. Są on e w  sw ych program ach
1 sp osob ach  działania sam odzielne, bow iem  każda lokalna sytuacja stw arza sw e w łasne  
problem y i w ym agania. M im o to  jednak czynnikiem  isto tnym  dla  życia W C R P  jest 
podejm ow anie przez lokalne grupy ciągle o d  n ow a sugestii p łynących  od  k ierow nictw a  
organizacji i przekazyw anie tych cennych im pulsów  na dalsze obszary.

Ja postrzegam  w  odn iesien iu  d o  grup W C R P  trzy zasadnicze zadania:
a) spotkan ia  pom iędzy członkam i poszczegó lnych  w sp ó ln ot religijnych celem  lepszego  

w zajem nego poznan ia  się; jest to  najlepsza droga d o  elim inacji uprzedzeń i obaw , d o

6 T ak  w  tytule dzieła: G illes К  e  p  e  1 , L a  revanche de  D ieu , Chrétiens, ju i f  s  e t  musulm ans 
à  la reconquête du m onde. Paris, Seuil 1991 (przekład niem iecki: D ie R ache G ottes. 
M onachium , P iper 1991  -  (Z e m s ta  Boga. Chrześcijanie, Ż y d z i  i m uzułm anie i ich udział 
w ponow nym  podboju  św ia ta ).



p ozyskan ia  praw dziw ych inform acji i ich rozpow szechniania. Tutaj m ogą  okazać się 
p om ocne przem ienne odw iedziny w  różnych w spólnotach  religijnych, w spólne o b ­
chodzenie św iąt, ale także referaty i rozm ow y na tem at w ybranych problem ów ;

b) w spólne działania na rzecz lokalnych  prob lem ów  społecznych: tam  gdzie zagrożone są w e  
w łasnym  kręgu ale także w innych punktach  św iata pokój i spraw iedliw ość -  a lbo już  
zostały  on e naruszone -  grupy W C R P  form ułują ciągle now e w spólne publiczne  
ośw iadczenia  i w ystąpienia lub im prezy. W yw ołują posłuch  dla g łosu  ludzi religijnych, 
który zyskuje w iększą siłę i w agę przez to , że jest w yrażany w spóln ie i nie stanow i poglądu  
jednej tylko religii. W ażną rolę odgryw ają także w spólne godziny m odlitw y o  pokój 
podejm ow ane przez różne religie. Jednym  z najw ażniejszych problem ów , d o  których  
rozw iązania pow inny się zaangażow ać grupy W C R P, są narastające w  przerażającym  
stopn iu  w w ielu  krajach Europy rasizm  i nienaw iść d o  obcych;

c) funkcje obrońcy m niejszości religijnych.
W  w ielu  krajach nieliczne w spóln oty  religijne nie korzystają w codziennej praktyce  
życiow ej z tych sam ych praw, co  grupy uznane, jak  np. w ielkie K ośc io ły  chrześcijańskie. 
N iebezp ieczeństw o to w ystępuje szczególnie w  tych krajach, w  których pew na określona  
religia czy  w yznanie odgryw a rolę dom inującą. C złonkow ie takich religijnych m niejszości 
działają jednak także w  grupach W C R P. G rupa W C R P w inna w ięc stać się dla nich  
orędow niczką w  ich trudnościach np. w obec w ładz, a także w  odniesieniu  d o  środków  
m asow ego  przekazu. Z  jednym  z  najpiękniejszych znaków  w spółpracy interreligijnej 
m am y d o  czynien ia w ów czas gdy człon k ow ie jednej religii w ystępują na rzecz praw innego  
wyznania; jakże często każda grupa troszczy się tylko o  sw e w łasne interesy i nie boli ją  
niespraw iedliw ość, której doznali inni! W szystko o  czym  m ów iłem , to  w  gruncie rzeczy 
kroki na drodze w ychow ania  na rzecz pokoju . U w ażam  je  za tak w ażne d latego , poniew aż  
dzięki nim  m ożna w  jakiejś społeczności przyczynić się do zapobieżenia k onflik tom . Jeżeli 
jednak gw ałtow ny w ybuch kon flik tów  już  nastąpił, jest za zwyczaj zbyt p óźn o  na 
uratow anie czegokolw iek . A le grupy W C R P  m ogą przyczyniać się do budow y interreligij- 
n ego i in terkulturow ego klim atu p okoju  naw et w ów czas, gdy następuje to  w  ogran iczo­
nych  ram ach i w skrom nym  zakresie.

T ym  spośród  W as, którzy w stępują na tę drogę interreligijnej w spółpracy, życzę wiele  
nadziei, odw agi i w yobraźni. O by przyczynili się d o  tego, by już  więcej szatan nie pojaw iał się 
tam , gdzie doch od zi do poruszenia religijnego -  i żeby iluzja „religie dla p ok oju ” krok po  
kroku staw ała się rzeczyw istością.

Tłum. H elena Cieślińska Günther G ebhardt, Genewa


